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prayjm ujit się tr ik : w ex p ed y cy iiwisrćrotóznio d la m iasta Poznania 1 tal. sy r 
na ca łe  P ru sy  ' t  ta l

Drukiem i nakładem Drukarni Nadwornej W, Deckera i Spółki w Poznaniu. -  Sedaktor odpowiedaialny: E. Kamieński w Posnaniu.

Telegraficzne wiadomości.
W i e d e ń ,  6. Kwietnia. — Pogłoska o zawieszeniu w yp ła t przez bank 

narodow y m ultański, pokazała się po bliższera dochodzeniu uzasadnioną.
M a r s y l i a ,  3. Kwietnia. —  W edle wiadomości z G enuy z d. 2. Kwie

tn ia , ukończył się proces w Luce w ytoczony przeciw  pow stańcom  z Liworno. 
Ośmiu oskarżonych skazano na śmierć i jednastu  na dożyw otne roboty  p rzy 
m usowe. Pięciu z tych  jednastu są sardyńskirai poddanym i. Z Neapolu do
noszą pod d. 30. M arca, źe proces w spraw ie parow ca Cagliari trw a ł wciąż; 
kapitan i osada w róciła do Genuy.

L o n d y n ,  5. Kwietnia. — Z Nowego Jo rku  piszą pod d. 25. M arca, ze 
Kanzas Lecompton bil z pewnemi zmianami został w  senacie p rzy ję ty . W  Me
ksyku stawiał p rzew ażny  opór jenera ł Zuloaga.

B e r l i n ,  7 , K wietnia. — N ajj. P an raczył zamianować sędziów  pow iato
w ych Meuge w Bielefeldzie i Ricke w Mindeu radzcami przy sądzie pow iato
w ym ; nadinspektorów  celnych M arsteina w Skalm ierzycach, Bohma w J)em - 
minie i S teinburta w Piław ie radzcami poborow ym i i kupca A. Poter w Porto- 
rico konsulem tam że. _________________

B e r l i n ,  6. Kwietnia. —  Jego kr. w. książę pruski ma się bardzo dobrze 
po wczorajszej przejazdzce do Poczdamu i Babelsbergu.

Dziś z rana słuchał referatów  pułkow nika bar. M anteuffla i rzeezyw , tajn.
radzcy legacyjnego Balana.

Izba deputow anych zbierze się w  p rzysz ły  czw artek , izba zas panów  
w  poniedziałek 12. b. m. Na porządku dziennym  zamieszczono następujące 
spraw ozdania; 1) komisya finansowa względem 8  spraw ozdania dorocznego 
pana ministra hand lu , przem ysłu i robót publicznych , co do dalszej bu
dow y kolei żelaznych państw a, aż do końca roku 1857, 2) całego biura wzglę 
dem przesianego do izby pisma byłego asesora g łów nego sądu ziemiańskiego 
z 11. Stycznia i 3. Marca 1858 i 3) spraw ozdanie o petycyach.

—  Co się tyczy  etatu m inisterstw a spraw  duchow nych , oświecenia i le
karskich komisya budżetow a zdała ju ż  sp raw ę i w niosła o przyjęcie g o b e z  
żadnych zmian. Ze w zględu na uchw ałę zapadłą na dniu 22 . Kwietnia lo o b . 
w  izbie panów , aby  rząd  zajął się peusyam i duchow ieństw a ewanielickiego 
i  katolickiego, a m i a n o w i c i e  pensyam i proboszczowskiemi po lewej stronie 
R enu  i o skutku tego zajęcia uwiadom ił sejm , ośw iadczył komisarz rządow y 
i w  tym  roku, ża rząd  nieustannie zajm uje się tą s p r a w ą ,a le  dla w ażnych 
czynności w  tćj mierze przedsiębranych spraw a ta je szcze niedoszła do dojrzą-

' g a w ę d y n a u k o w e ’

( C i ą g  d a l s z y . )
Przykłady jego inteligencyi. — Przykłady Plutarcha,  Miloe 
Edwardsa.  —  Przykład inteligencyi niedźwiedzi ,  przy to
czony przez F lourens. —  Inteligencya małp.  ̂ - Przykłady 
jej wzięte z o p o w i a d a ń  pp. Audonin, Is idore-l jeotroi-Saint-  
Hilaire, Pucheran.  —  Obyczaje orangutana widzianego przez 
Buffona. —  0  wypadkach wykradania kobiet  przez małpy 

mandryle.  i
Po tym  obrazie o tyle praw dziw ym  co pięknym , 

w  k tórym  ty lko podziwiać należy, że Bunon mógł 
naw et, przypisując ty le  przym iotów  temu zw ierzę
ciu, odmówić mu m yśli i pojętności—jak  gdyby  bez 
myślenia mogło ‘maczej mieć miejsce to tak ścisłe po
rozumienie się zwierzęcia z człowiekiem, że mu na
w et daje odgadnąć jego chęci i usposobienia, przejdź
my do przytoczenia faktów , jedynie tych  tylko, 
które pośw iadczyli bezstronni naturaliści.

P ies , k tó ry  się łasi sw em u panu gdy  ten bierze 
za kapelusz, w yraźnie  błagając oczyma by go wziął 
z sobą na przechadzkę, musi koniecznie w nioskować, 
źe poniew aż przed wyjściem z domu, pan jego czyn
ność tę odbyw a, a więc i tą  razą może ona nastąpić, 
dla tego prosi by go w zią ł z sobą. T o  nazbyt w ia
dome i oczywiste. Lecz oprócz tego zw yczajnego fa
k tu , są inne, dowodzące większej jeszcze w ładzy 
w nioskowania zw ierząt.

P lu tarch  upew nia , iż widział na w łasne oczy, jak

łości. Co się tyczy zniesienia posad ch iru rgów  pow iatow ych , ośw iadczył ko
m isarz rządow y, że władze prowiocyalne pow iększej części ośw iadczy ły  się 
przeciw zniesieniu, Rząd atoli nieobsadza opróżnionych tych  posad i fundusze 
na ten cel wyznaczone każe brać do ogólnego funduszu p ań s tw a , o ile nie są  
w yczerpyw ane na zastępstwa. Z astrzega ostateczne postanow ienie w  tej 
sprawie.

—  Prezes sądu apelacyjnego p. G erlach członek izby depu tow anych  za
chorował na ospę. Ghoroba ta panuje wciąż w  Berlinie, zapadają  na n ią osoby, 
które ju ż  raz miały ospę naturalną.

—  Mieszkańcy Berlina chętnie teraz w yjeżdżają  lub w ychodzą na spacery  
do thiergartenu, ju ż  z powodu pięknej po ry , ju ż  też w  nadziei, iż obaczą księ
żnę F ry d e ry k o w ą  Wilhelmową. Z w ykła  królew na ta na pysznym  karym  ko
niu cwałem przejeżdżać się po thiergartenie w  tow arzystw ie  nadw ornej dam y 
i koniuszego. W szyscy  podziwiają biegłość i g racy ą  królew ney w  p row adze
niu konia i zajmują się bardzo jej osobą. K rólew na zajm uje się chętnie p rzed
miotami sztuki i dziełami umiejętności. Pobiera nauki w  dziejach, m atem atyce 
i malarstwie i znajduje upodobanie w zgłębianiu najp rostszych  przedm iotów  
w codzieunem życiu. Książe i księżna F ry d e ry k o s tw o  W ilhelraostw o w krótce 
opuszczą Berlin i po krótkiem zabaw ieniu się w  Poczdam ie, przesiedlą się na 
zamek Babelsberg.

— M inister spraw iedliw ości w ezw ał w szystk ie  sąd y  p ru sk ie , aby  zda ły  
spraw ę, jaki skutek w yw iera  zaprow adzenie pow szechnego p raw a w ekslow ego. 
Żaden z sądów  apelacyjnych nie ośw iadczył się za ograniczeniem w ystaw iania 
w ekslów , jeden  ty lko  z sądów  pow iatow ych , k tó ry  tego się domagał. W  p ro - 
w incyach w k tórych  ju ż  dawnićj pow szechne p raw o  wekslow e is tn iało , to  je s t 
w  obrębie k ra ju , gdzie praw o reńskie obow ięzuje , liczba sp raw  w ekslow ych 
niepow iększyła się po zaprow adzeniu now ego p raw a w ekslow ego niemieckiego. 
Z tąd  wnoszą, że w  ciągu czasu zm niejszą się sp raw y  w ekslow e po innych p ro - 
w incyach, kiedy się obznajm ią z tym  now ym  środkiem  k re d y tu , z którego 
chciano nadmiarg z początku korzystać. Ze s ta tystycznych  porów nań  pokazuje 
się, źe liczba osadzonych, po aresztach w skutek niezapłaconych w ekslów  niepo- 
w iększyła się nad miarę, w  stosunku do daw niejszych p rzypadków . T a k  np. 
w latach 1854 — 56 w  obrębie sądu miejskiego w  Berlinie trzecia część aresztów  
osobistych w y p łynę ła  z w ekslów  i tak W roku  1855 na 11 ,960  spraw  w ekslo
w ych  było  egzekucji osobistych 653.

SŁrMestwts M*&lskie*
(K or .  G s.) Reformy prow adzone przez cesarza A leksandra na wielki roz

miar w R o sy i ,  zaczynają lobu zw olna do tykać K ró lestw a Polskiego, mimo li-

pies, nie mogąc dostać się do oliwy będącej w dzban
ku, przynosił w pysku  kamyczki, które w dzbanek 
w rzu ca ł, i robił to  dopóty , dopóki oliwa nie podnio
sła się w  dzbanku do tćj w ysokości, że m ógł ją  
z łatw ością dosięgnąć.

Milne E dw ards opowiada o psie, którego musiano 
na łańcuch uw iązać z powodu szkód częstych, które 
zrządzał pomiędzy owcami, dusząc je  i zagryzając, 
za co też częstą odbierał chłostę. Pies dostrzegł, źe 
obroża nie była dość ciasną, i że ją  z łatw ością mógł 
zsuw ać z g łow y. Przez cały dzień leżał spokojnie 
w  budzie, nie zdradzając się ze sw em  odkryciem , 
lecz skoro noc zapadała i w szystko się w okół uci
szało, pies zsuw ał z g łow y obrożę , szedł swoim 
zw yczajem  na polowanie, dusił owce, a w racając riad 
ranem  schodził nad w odę, sp łuk iw ał w niej na js ta
ranniej pokrw aw ioną mordę, by wszelki ślad usunąć 
mogący na niego ściągnąć podejrzenie, cichaczem 
w łaził do budy, wciągał napow rót ob rożę , i leżał 
udając niewinnego. Pow tarzało się to ty le razy, że 
zaczęto go dostrzegać, aż się przeświadczono o fakcie.

Pan  F lourens następne zdarzenie opowiada o nie
dźwiedziach, którego sam był naocznym świadkiem 
w ogrodzie botanicznym. Ponieważ m enaźerya po
siadała zanadto wiele niedźw iedzi, postanowiono 
otruć parę  z nich i użyto  na ten cel kw asu p ru sk ie
go. .W lan o  — powiada F lourens — po kilka kropel 

! tego kw asu w małe ciastka. Na widok ich uiedźwie- 
jdzie stanęły na ty lnych nogach i pootw ierały pyski:

zdołano w rzucić w  rozw arte  ich paszcze po kilka 
ciastek, lecz w y rzuc iły  je  natychm iast i zaczęły  ucie
kać. Z daw ało  s ię , że ich nie tkną  ju ż  więcćj. J e 
dnakże po niejakim czasie dostrzegliśm y, źe obadw a 
niedźw iedzie w róciły  i zaczęły popychać łapam i cia
stka ku w odzie znajdującej się w obrębie ich jam y ; 
następnie zaczęli je  w  niej opłukiw ać, i obw ąchiw ali 
je od czasu do czasu niezmiernie ostrożnie, a skoro 
trucizna ulotniła się , zjedli bezkarnie w szystk ie cia
stka nasze. O kazały one nam  zb y t wiele rozum u, b y 
śm y nie mieli zmienić naszego postanow ienia; życie 
zostało im darow ane.*

Doświadczenie przekonało, źe pies nie poznaje się 
w lu s trze , i nie doznaje żadnego w rażenia na widok 
w ym alow anego obrazu zw ierzęcia. A udou in  pow iada, 
źe mała małpka zw ana Nistiti, nie ty lko  źe sw ój w ła 
sny obraz poznać u m ie , lecz naw et i ob razy  innych 
zw ierząt. M ałpka ta  w idocznego doznaw ała strachu 
na widok ry sunku  k o ta , albo o sy ; a w yciągała  na
w et łapki w y raźn ie , w  chęci uchw ycenia innych 
ow adów , jak  chrząszcza, lub szarańczy, k tó rych  r y 
sunki je j pokazyw ano. Jedząc kiedyś w inograd, sok 
ow ocu zabryzgał je j oczy, odtąd  ile ty lko  razy  d a 
wano je j w inograd , jad a ła  go z zam ruźonem i oczy
ma , coby dow odziło, że je s t zdolną w yraźnego  sto 
w arzyszenia idei.

Izydo r Geoffroi Śaint-H ilaire pow iada, że b y ł o- 
becnym , jak  pew na m ałpka zw ana Cebus nie mogąc 
kiedyś rozgryść  orzecha, u siłow ała go roztłuc p rzy -
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cznych przeszkód jakie tym  zmianom na korzyść ogółu czynionym, stawiają 
ludzie dawnego systemu. Do takich reform które uczuło Królestwo Polskie, 
liczymy szczególniej przywracanie języka polskiego w tych władzach Króle
stw a, w  których za panowania cesarza Mikołaja język rosyjski Zaprowadzo
nym został. Wiadomo, źe cesarz Mikołaj przydzieliwszy zarząd poczt i ko- 
mor w  Królestwie w prost pod ministerya rosyjskie, nakazał aby ie oba za
rządy poczt i komor używ ały języka rosyjskiego w swych pismacb i kores- 
pondencyi w ew nętrznej; gdy wszystkie ińne władze administracyjne i sądo
wnicze w  Królestwie używ ały języka polskiego tak w stosunkach między sobą, 
jak w  stosunkach z mieszkańcami. Otóż teraz na mocy rozporządzenia cesarza 
Aleksandra język polski przywrócony został w adm inistracji celnej i komór, 
będącej pod Zarządem rosyjskiego ministra skarbu; chociaż i ten wydział ko
mór ma w stosunkach z mieszkańcami używać języka polskiego, co dotąd zw y
czaj utrzym ywał. Nawet w stosunkach i korespondencyach władz sądowych 
w Królestwie, z władzami sądowemi w Rosyi, używany jest język  polski 
przez władze Królestwa, rysyjski przez władze rosyjskie. W szkołach zapro
wadzony przez cesarza Mikołaja w wykładzie niektórych nauk język  rosyjski, 
ustępuje zwolna miejsca polskiemu; w  akademii zaś medycznej w VV arszawie 
wszystkie nauki wykładane są w języku  polskim. Utrzymuje się nadzieja oparta 
na łaskawości i sprawiedliwości cesarza Aleksandra, iż obok wydziału medy
cznego, utworzone zostaną w  W arszawie wydziały prawny i filologiczny i aka
demia rozwinie sig w  uniw ersytet w  którym wszystkie nauki wykładane będą 
w języku  polskim. T o  je s t, utrzym uje się nadzieja, iż cesarz Aleksandei 11. 
przyw róci napow rót uniw ersytet Aleksandryjski przez Aleksandra I. założony. 
Akademia duchowna, czyli wydział teologiczny, istnieje ciągle w Warszawie.

— W ojska pierwszego korpusu pieszego rozłożone w Królestwie Polskiem, 
miały otrzymać rozkaz posunięcia się do guberuij połudiiiowozachodnich K ró
lestwa i utworzenia w guberniach radomskiej i lubelskiej korpusu obserwacyj
nego; drugi zaś korpus pieszy ma równocześnie posunąć się z Litwy do K ró
lestw a, do gubernii warszawskiej, płockiej i części lubelskiej, opróżnionych 
przez skoncentrowanie korpusu pierwszego w guberniach radomskiej i w połu 
dniowćj części lubelskiej. U trzym ują, źe te ruchy wojsk odbędą się jak tylko 
stan dróg się poprawi. W ypraw a turecka do Hercegowiny i Czarnogóry oraz 
pogłoska o interwencyi austryackiej w zatargi między Portą a Czarnogórą, mają 
być powodem do utworzenia tego korpusu obserwacyjnego. Mniemamy, ze 
jeżeli tak jest istotnie, to wojska rosyjskie mające tw orzyć korpus obserwacyjny 
w radomskiem, otrzym ają przeciw-rozkazy; gdyż w ypraw a turecka do Czarno
góry  może się skończyć na pokojowych układach, głoszona zas interwencja 
rządu austryackiego w tej spraw ie, ogranicza się na radzeniu umiarkowania 
i drogi pokojowej obu stronom, a wzmocnienie wojsk w Dalmacji i w 1 ogra- 
niczu ma jedynie na celu zabezpieczenie granic, jak to donosił korespondent
z Wiednia. i

— W  miesiącach Kwietniu i Maju ożywią się znow miasta gubermalne
Królestwa zjazdem obywateli ziemskich; gdyż w ciągu tych imesięcy odbywać 
sią będą po tych miastach w ybory urzędników to jest radzcow do wszystkich 
władz tow arzystw a kredytowego ziemskiego. W ybory  te ogłosiła juz dyrekeya 
główua tow arzystw a następująeem obwieszczeniem: »Dyrekcya główna tow a
rzystw a kredytowego ziemskiego podaje do wiadomości, ze stosownie do po
stanowienia rady  administracyjnej Królestwa z d. 30. Czerwca 1821 r., bę.dą 
miały miejsce w  r. b. wybory urzędników (radzećw) do wszystmch władz to
w arzystwa kredytowego ziemskiego, mianowicie: w gubernu warszawskiej od 
działu warszawskiego w  W arszaw ie, d. 14. (26.) Kwietnia r. b.; w gubernu 
augustowskiej w  Suwałkach d. 18. (30.) Kwietnia r. b.; w gubernu lube s iej 
oddziału siedleckiego w  Siedlcach d. 24. Kwietnia (6. Maja) r. b.;^w giibernu 
lubelskiej oddziału lubelskiego w  Lublinie d. 28. Kwietnia (10. Maja) i. ,, 
w  gubernii radomskiej oddziału kieleckiego w Kielcach d. 3. (15.) Maja r. b .; 
w gubernii radomskiej oddziału radomskiego w Radomiu d. 8. (20.) Maja r, , ,  
w gubernii warszawskiej oddziału kaliskiego w Kaliszu d. 14. (2b .) Maja r. ., 
w gubernii płockiej w  Płocku d. 19. (31.) Maja r. b. Dyrekeya główna wzywa 
zatem właścicieli dóbr tow arzystw u kredytowemu ziemskiemu zastawionych,

ażeby w oznaczonych terminach na zebraniu do miast powyżćj wymienionych 
przybyć zechcieli, przyczem zawiadamia: a) źe stosownie do art. 16. prawa
0 towarzystwie kredytowem ziemskiem z d. 8. (20) Kwietnia 1853. r. nie będą 
głosować na zebraniach: wdowy, rozwódki, separatki i panny doletnie, ani 
opiekunowie i kuratorowie małoletnich lub bezwłasnowolnych właścicieli dóbr 
stowarzyszonych, b) Właściciele dóbr stowarzyszonych w służbie rządowej 
zostający, powinni złożyć pozwolenie naczelnych władz rządowych, jakiemi 
są: Komisye rządowe lub inne władze najwyższe, jeżeii na urzęda w tow arzy
stwie kredytowem pragną być wybranymi. Prezes Biatoskórski.

Marszałek szlachty gubernii kurskiej podaje do wiadomości publicznej, ze 
na zgromadzeniu ogólnem z duia 15. Lutego pp. marszałkowie szlachty posta
nowili: zgromadzić się ua posiedzenia powiatowe nadzwyczajne w Lutym
1 Marcu, celem naradzenia się co do zyskania pozwolenia na otwarcie komitetu 
gubernialnego mającego roztrząsać kwestyę polepszenia bytu włościan obywa
telskich. Przeto panów właścicieli dóbr ziemskich gubernii kurskiej wzywa się 
niniejszym, ażeby odezwy swoje w tym przedmiocie nadsyłali marszałkom 
powiatowym szlachty w ciągu jednego miesiąca, licząc od dnia ogłoszenia ni
niejszego artykułu drukiem; ci którzy odezw swych na termin powyższy nie 
uadeszlą, zaliczeni zostaną do liczby tych, którzy przystali na zdanie większo
ści szlachty ich powiatu. Następnie protokóły posiedzeń powiatowych i ode
zwy nieobecnych właścicieli dóbr złożone zostaną zgromadzeniu pp. marszał
ków i deputatów, wyznaczonemu na 6, Kwietnia i mającemu wyrzec na zasa
dzie tych danych swe zdanie.

W ru n eyu .
P a r y ż ,  1. Kwietnia. — Posiedzenia ciała prawodawczego przedłużą się 

do 28. Kwietnia, bo komitety nie ukończyły swych praw względem wielu 
projektów do prawa.

— Dziennik G a z e t te  d es  T r i b u n a u x . donosi podług listu z Nowego 
Jorku z d. 15. Marca, źe w mieście tem wskutek pogłoski rozpowszechnionej, 
jakoby Tomasz Allsop tam przybył, polieya rozpoczęła środki ścisłych poszu
kiwań, z których się przekonała, źe Allsop wcale do Ameryki nie był się 
udał, że raczej dla obalamucenia policyi w Europie puścił tę wieść.

— Broszury "Napoleon 111. i Auglia« przedano dotąd 400,000 egzempl.
—  Rząd otrzym ał z rozmaitych stron W łoch wiadomości, źe pauuje tam 

ua dobre cześć Orsiuiego. Damy, nawet najlepszych fauiilij posiadają u siebie 
medaliony i popiersia Orsiuiego.

— Giełda dziś źle była usposobiona, prawie bez życia, eo przypisywano 
w ogóle kombinacji politycznej. Mówią o zerwaniu stosunków między S ar
dynią i Neapolem, o rozbracie między A ustryą a Francyą.

— Nadeszłe listy z T u rynu  oznaczają położenie ministerstwa tamtejszego 
niebezpiecznem, a z Szwajcaryi douoszą, że panuje tam wielkie rozjątrzenie. 
W edle dziennika O p in io u e  d e lla  T u r i n  nie odpowiedział rząd neapołitański 
wcale na ostatnią notę hr. Cavour; inni u trzym ują, źe król neapołitański w y
słał do rządu piemontskiego cierpką i niegrzeczną notę. W  tutejszych kołach 
dyplomatycznych uważają położenie obecne za nader w ytężone, i nawet 
u trzym ują, źe między temi dwoma rządami nie obejdzie się bez wojny. Co 
do żądań francuskich przyrzeka rząd piemontski przeprowadzić takowe, dy- 
skusya atoli nad niemi nastąpi dopiero po Wielkiejnocy. W tenczas też zajdzie 
zmiana w ministerstwie. Cavour pozostanie, a ministrowie spraw wewnętrz- / 
aych i sprawiedliwości wystąpią.

P a r y ż ,  2. Kwiet. — M o n i t o r  potw ierdza, że sprawa chińska w nowe 
weszła studium, gdy pełnomocnicy F ran cji i Anglii ustanowiwszy administra- 
cyą i wprowadziwszy w Kantonie porządek postanowili z swemi zażaleniami 
udać się wprost do dworu w Pekinie. Noty w tej mierze spisane powierzono 
dwom sekretarzom legacyi angielskiej i francuskiej, udającym się do Pekinu. 
Aż do zalatwieuia tej sprawy pozostanie Kanton w ręku sprzymierzonych jako 
zakład.

— Drugi list Orsiniego do cesarza, o którym pisma głosiły, zamieściła 
gazeta piemontska, równie i testament jego. M ówią, że C o n s t i t  u t i o n n e l

pierając go do drewnianej kraty swej klatki, lecz gdy 
i to okazało się nadareranćm, przyparła go wówczas, 
do źelaznćj szyny którą zachodziła we wnętrze tejże 
klatki i rozgniotła go. W  tej czynności objawia się, 
jak  gdyby pewne wzniesienie się do idei abstrakcyj- 
nćj: wnioskowania, źe żelazo jest twardszem od 
drzewa.

Pacheran opisuje, źe wedle zeznań pp. Kolbe 
i V erreaux, afrykańska małpa Szakrna (cynocepha- 
lus porcarius) używ aną je st przez Hottentotów do 
strzeżenia domów, do rozdymania ognia miechem 
w kuźni, i źe nawet rolnicy nauczyli ją  wprzągać 
woły do pługa, które potem na sznurku prowadząc, 
małpy te umieją popędzać przy oraniu; a ile razy 
w drodze zdarza się potrzeba przebycia rzek i, to 
wskakują na grzbiet wołów tak zupełnie jak czło- 
wjek. . -

Lecz najw yższy stopień rozwinięcia mtellektual- 
nego małp przejawia się w  dwóch ich rodzajach: 
w  szympansach i orangutanach.

Orangutan, którego widział Buffon, chodził na 
dwóch nogach, nawet niosąc ciężary, i na znak da
ny w ykonyw ał wszelkie rozkazy. » Widziałem g o —• 
powiada Buffon — podającego rękę odwiedzającym 
go osobom dla odprowadzenia ich, przechadzającego 
się z niemi, widziałem go siadającego do stołu, roz
kładającego serw etę, ocierającego nią usta swoje, 
jak używ ał widelca i noża które do ust podnosił, jak 
nalewał wodę i wino do szklanki i pijał zdrowie bę
dąc w ezwanym , jak chodził brać filiżankę i spodek 
dla siebie, stawiał je  na stół, wrzucał cukier do fili

żanki, nalewał herbatę z czajnika, studził ją  i wszy 
stkie te czynności odbywał ua uajmniejszy rozkaz lub 
znak swego pana, a często nawet z własnej woli. 
Nie robił on nie złego nikomu, zbliżał się nawet o- 
stroźnie i wyraźnie dopraszał się pieszczot. Był 
bardzo łakomym na cukierki, które mu chętnie da
wano, kasział, dostał suchot i zdechł.- (Ibid. Orangs- 
Outangs).

De la Brosse, który w podróży swojej kupił sobie 
dwa orangutany, opowiada, że jeden z nich zacho
rował na okręcie, tak, że trzeba mu było puścić pa
rę razy krew z ręki prawej. Przez cały czas trw a
nia choroby, domagał się równych starań około sie
bie co chory człowiek. Po wyzdrowieniu zaś ile
kroć tylko zapadał na zdrowiu, wyciągał zawsze rę 
kę, prosząc zuakiem, by mu krew puszczono, jak 
gdyby wiedział w yraźnie, że to ran niegdyś istotnie 
ulgę przyniosło.

Zwierzęta te dają dowody wielkiego przywiązania 
do siebie. Henryk Grosse opowiada, że widział dwie 
takich małp w klatce, które tak się kochały, że gdy 
samica zdechła, to samiec wyrażał najprzód boleść 
po jej stracie krzykami, a następnie zaraorzył się 
głodem,

W  Gwinei żyje pewna małpa, zwana Mandrylem, 
(cynocephalus mormon) która szczególniejszy pociąg 
czuje do kobiet, tak, źe niebezpiecznem jest m urzyn
kom samym chodzić, napadają je  bowiem, w ykra
dają , i czasem po parę lat trzym ają u siebie pod sil
ną strażą, lecz karmiąc je  troskliwie i budując na
wet dla nich szałasy. W idywano murzynki które

po trzy lat przebywały u nich w gościnie. Poma
wiano o to dawnniej orangutana, lecz zdaje się źe ten 
obyczaj właściwy jest tylko mandrylowi.

Orangutany dają się przyuczać do rozmaitych po
sług domowych, zm ywają naczynia, chodzą po wo
dę, podają ją  na rozkaz i t. p. Guet powiada, źe 
widział w Jawie samicę orangutana, nawet bardzo 
w stydliw ą, która codzień słała sobie łóżko, kładła 
głowę na poduszkę, okrywała się kołdrą. Jeźli ją  
głowa bolała, radziła sobie ściskając ją  mocno chu
stką. Zwierzęta te w stanie dzikim umieją zbierać 
muszle i wyjadać je  w razie gdy owoców zabraknie. 
Jest pewien rodzaj ostrygi zwanej taclovo, które le
żą często nad brzegami morza na wpół roztwarte, 
a na które małpy te są bardzo łakome; w obawie 
by ostryga nie złapała im łapy, wrzucają zręcznie 
pomiędzy ściany jej skorupy kamyczek, co niedo- 
zwaia ostrydze, zamknąć skorupę; wówczas bezpie
cznie ją  wyjadaja. (Oeuvres chois. de Buffon. T . 2. 
p. 383).

Orangutan, którego obyczaje przytaczał Buffon, 
widocznie był wyuczony przez człowieka, korzysta
jącego z jego dziwnej władzy naśladowania, którą 
w ogóle w wysokim stopniu posiadają te zwierzęta. 
Fryderyk Cuvier robił dostrzeżenia nad orangutanem 
który miał zaledwo miesięcy kilka, gdy go do P a
ryża przywieziono. Natura zwierzęcia, nie znaro- 
wiona jeszcze obyczajami ludzkiemi, wyraźniej się 
w nim przebijała. (D. c. n.)
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otrzym ał pozwolenie przedrukow ania ju tro  tych  pism w sw ych  kolum nach; 
tw ierdzą , że ztąd proszono rząd  sardyński o zamieszczenie listo Orsiniego.

—  S ubskrypcya dla pana Lam artina nie znajduje, jak  m ów ią, wielkiego
udziału. Cesarz podpisał 10 ,000 fr. . . .  .

  W  tyra tygodniu uwięzieni zostali bracia G authier założyciele kouipa-
nii naw igacyjnej fraocuskoam erykańskiej. R ząd surow o przedsięw ziął ścigać 
nadużycia tego rodzaju  dyrek torów . Kompania miała 18 milionów kapitału, 
miała sw e statki parow e i we dw a lata po swem założeniu , znajduje sig bez 
grosza. Sądow y likw idator ma złożyć ogólny raport o stanie przedsiębiorstw a 
zebranym  akcyonaryszom  7. K w ietnia, a tymczasem rząd  wiedząc z niego 
o spełnionych nadużyciach, kazał pp. G authier i ich żony zam knąć w więzie
niu. Jeden z ich spólników  p. P ro s t sław ny fundator po całej F rancy i kas 
eskom ptujących, ra tow ał się ucieczką od więzienia.,., aie nie od srom u i hańby, 
k tó rą  dzisiaj' opinia publiczna chłoszcze w ystępnych. • (Cz.)

tnafia.
L o n d y n ,  31. Marca. — W  P ary żu  zdają się niecierpliwić co do p rzy 

bycia hr. Persignyego. Przed 8. dniami donosiły korespondeucye paryzkie, że 
ju ż  pow rócił, że z tym  i ow ym  odbył konferencje, gdy tym czasem  Tersygny 
wcale z Londynu nie w yjechał. Dziś donosi P a t r i e ,  że hr. Persigny ocze
kiw any by ł wczoraj w P aryżu , a on dotąd nie w y ruszy ł się z L ondynu, naw et 
nie miał ostatniego pożegnalnego posłuchania u królowej Pani. Z apew nie, jak 
się z tej odwłoki pokazuje, pozostaje m u niejedna rzecz do załatw ienia.

—  W czoraj p rzy jm ow ał u siebie pan hrabia trzech m inistrów , pp. lorda 
S tanley, Disraeli i lorda M almesbury.

L o n d y n ,  1. Kwietnia. —  W  departam encie i po za nim podniosły się 
o-łosy u trzym ujące , że przypisyw ane indyjskim  Sapohis okrucieństw a przesa
dzono, jeżeli nie całkiem zm yślono. W  1 i m es  od kilku dni czytam y ośw iad
czenia ludzi, k tó rzy  sami opłakują śmierć sw ych krew nych, przyjació ł, przeciw 
fałszyw em u pojęciu rzeczy. Nie można się spodziewać, kończy pismo tego ro 
dzaju, aby ludzie w ystąpili i św iatu  ogłaszali hańbę jak iejby  się miał dopuścić 
łagodny Hyndostan« ku tym . których najbardziej kochał, i toćto je s t pewnie 
pow odem , dla którego tak trudno  jes t mieć na to  dow ody, o czem w łndyach
nikt nie w ątpi.   .

  Książe Jerzy  saski miał onegdajsze słuchanie u krolowej 1 ani.
L o n d y n ,  2. Kwietnia. W  drugiem  w ydaniu  donosi M o r n i n g  P o s t  z P a 

ry ża : że dziennik belgijski pewien doniósł, że cesarz Francuzów  zamierza odw ie
dzić w O sborne królow ę angielską. Mogg pana zapew nić, że nigdy o tych
odwiedzinach nie myślano.

(Kor. Cz.) B urza wzniesiona przez proces Orsiniego, po wielkiem sz u 
mie i hałasie, zdaje się że do tąd , przynajm niej pow ierzchow nie sig uspokaja, 
ale rozdw ojenie w um ysłach i odnowienie daw nych n ieprzyjaznych uczuć, na 
długo sig da czuć. Nowe rozporządzenie we F ra n c y i, nie tylko razą Anglików 
przez sprzeczność sw oją z ich pojęciami rządzenia, ale da ją  się im często czuć 
osobiście. Pom ijając te , k tóre  się tylko E rancuzów  ty czą , nieznośne są dla 
A nglików  nowe p raw a dla podróżujących. P rzyzw yczajeni u  siebie jeździć 
bez°opowiadania się kom ukolw iek, znajdow ali dotąd  i we F rancy i wszelkie 
u ła tw ien ia , i do tego czasu dosyć było  mieć jakiekolw iek d o w ó d , często w  po
w ierzchow ności sw o je j, że podróżny  b y ł Anglikiem , aby mieć wolność p rze
jeżdżania przez F ran cy ą  i zamieszkiwania tam. Stosunki handlow e, taniość 
życia i przyjem ność p o b y tu , namiętność podróżow ania, coraz więcej p rzy ję ty  
zw yczaj w ychow ania dzieci w  P a ry żu  i nadbrzeżnych m iastach, w szystko to 
ścięgało niezliczone muostw o osób i familij. Teraz to zupełnie utrudnione zo 
stało. Nowa regulacya paszportow a we F ran cy i, do której rząd  tu te jszy  m u
siał się zastosow ać, w ym aga tak ścisłych przepisów  dla otrzym ania paszportu , 
że wielu Anglikom trudno  sie do nich zastosow ać. Konieczność bycia znanym  
od jakiegoś m agistrate (sędzia policyjny), je s t dla wielu niepodobieństwem , bo 
w  Anglii policya doziera tylko złodziei. Z  tego pow odu ciągłe tu  słyszeć można 
narzekania, a p. Monckton Milnes zrobił w  parlamencie zapytanie w tym  przed
miocie, zw racając uw agę izb i rz ąd u , na szkody które Anglicy z tego pow odu 
ponoszą i dodając słusznie, że te zaostrzenia tam ują tylko handel i dokuczają 
spokojnym  ludziom , ale bynajmniej nie za trzym ują osób chcących się n iepra
w nie dostać do Francyi.

R ozpraw y  w izbach toczą sig nad bilami najwięcej w ew nętrznych  spraw  
tyczącemi i odbyw ają  się zupełnie spokojnie j  praw ie obojętnie, tak jak  gdyby  
um yślnie chciano odłożyć ważniejsze przedm ioty i w alki, które ztąd  w ym kną, 
do dłuższej sesyi po św iętach , i n iedotykać żadnej kw estyi k tó raby  mogła 
dać pow ód do powiększenia rozjątrzenia i niepokoju. Parlam ent odracza się 
i ma się zebrać w  poniedziałek 12. Kwietnia.

Spodziew ane odwołanie p. Persigny n a s tąp iło ! zarazem mianowanie m ar- 
szalka księcia M ałachowy posłem przy  dw orze krolowej. O bawiano się ty m 
czasowego w akansu i zastąpienie posła przez charge d affaires, coby spow o
dow ało odwołanie lorda Cowley z P a ry ż a , a stan tak i, chociażby czasow y, 
p rzyczyniłby  sig do zwiększenia oziębłości, k tóra  w  stosunkach dw ocb g abi- 
netów  spostrzegać się daje. Pomimo p rzygrzew anych  z czasów^ krym skiej 
Kabale and Liebe frazesów na cześć m arszałka Pelissiera, w y b ó r jego  nie 
zdaje się tu  bardzo zadowalniać. Dla wyźszćj w arstw y  tow arzystw a , nie je s t 
on dosyć grand Seigneur, dla w ojska angielskiego je s t an typatyczny , a ogół 
niechętnie tu widzi najw ażniejsze posady we F rancyi osadzane przez w ojsko
w ych . Pan Persigny którego tu  powszechnie ża łu ją  i n azyw ają człowiekiem 
przym ierza , bawi tu  jeszcze i dopiero po poźegnawczem posłuchaniu u kró lo
wej opuści Londyn.

Dzienniki zapełnione są wiadomościami i opisami z teatru  w ojny w Chinach, 
ale z tego mało faktów daje się zebrać. Cesarz chiński żadnej dotąd nie raczył 
dać odpowiedzi i sprzym ierzeni zajm ują ciągle Kanton i sposobią sig do w kro
czenia głębiej ku północy. Kilka łodzi kanonierskich o trzym ało  rozkaz we 
F ran cy i, wzmocnienia eskadry na w ybrzeżu chińskim , a z K alkuty w y p ra 
w iają  tam niektóre pozostałe jeszcze oddziały sypojów . R ząd rosyjski i ame
rykańsk i, p rzy łączy ły  się do sprzym ierzonych w żądaniach koncesyi od rządu 
chińskiego.

Nie zw yk ły  ruch daje się spostrzegać w zakładach m arynark i, i w tej 
chwili znajduje się w gotowości w portach angielskich, 17 sam ych liniow ych 
okrętów  śrubow ych po 84  do 131 dział. W  to niewliczone są floty na m orzu

Środziemncm i należące do zw ykłych  oddalonych stacyi m orsk ich , rów nie 
wielka liczba okrętów  liniow ych żaglow ych. P rócz tego je s t w  gotow ości bli
sko sto fregat i ko rw et parow ych i m nóstw o pom niejszych statków . Do tego 
w szystk iego, rząd  mą na zaw ołanie kilkaset sta tków  parow ych  kupieckich, 
z których wiele po tys iąc  i więcej ludzi mieścić może. Spodziew aó się trzeba, 
że te w szystkie przygotow ania skończą się spokojnie na groźbach.

P rzykre  w rażenie zrobiło tu  dziś p rzyaresztow anie p. S tan isław a T cho 
rzewskiego, oskarżonego o w ydanie pod swoim imieniem broszury  Feliksa P ay a t 
i consortes zaw ierającej apologią m orderstw a cesarza. W  naiw ności sw ojej, 
bo istotnie bystrością się nie odznacza, p rzy ją ł na siebie odpow iedzialność k tó
rej ważności i niebezpieczeństwa nie zdaw ał sig pojm ować. Nie zdaje się jednak  
aby go wielka kara czekała, bo tu  sędziowie nie ty lko  uw ażają  na fak taale  i na 
osobę, i zapewne poznają w nim p lastrona , uży tego  przez ty c h  nader ostro 
żnych panów .

Kronika miejscowa*
S i e r a k ó w ,  4. Kwietnia. — W  przeszłym  tygodniu  za łoży ł się tu  m u

larz D., że sukno w łoży w ogień i nie zapali się. Umaczał je  w  okowicie i po
tem zapalił. O czyw ista , że i okow ita i sukno zaczęło sig palić. M ularz nie- 
chcąc stracić z zakładem i sukna, zaczął gasić i tak się po parzy ł, iż po długich 
cierpieniach umarł.

B a b i m o s t ,  5. Marca. —  Jeden biedny stolarz pożyczy ł tu  w czasie 
choroby dw a ta lary  i podpisał dw a sobie przedłożone w eksle, rozum iejąc, że 
są w ystaw ione każdy na talara. W eksle zaś b y ły  w ystaw ione jeden  na 116 
drugi na 170 tal. Z  Berlina w ezw ał adw okat jednej m asy ko n k u rso w e j, aby 
ów  stolarz zapłacił te w eksle, które się znalazły  w  tej masie. Pokazało się 
ato li, że ów stolarz nietylko tych  w ekslów  w ysok ich , ale n aw e t dw óch ta la 
rów  pożyczonych zw rócić niem oże, z  pow odu wielkiej biedy. T ak  rzecz ta 
pójdzie zapew ne pod śledztw o, bo zbierają dow ody przeciw  oszustw u.

K o ś c i a n ,  3. Kwietnia. — W  d. 31. m. z. niew rócił dozorca kolei W itk o 
wski do sw ego dom ku nad koleją po przejściu pociągu w ieczornego. Zhale- 
ziono nazajutrz szczątki z niego i odzieży porozrzucane aż do drugiego dom ku 
uadkolejowego. D om yślają sig, iż zb liży ł sig zanadto do lokom otyw y, a tą  go 
porw ała i poszarpała.

L w ó w e k ,  3. Kwietnia. — W  d. 20. z. m. w ybuchną ł w  G rudnie ogień 
w oborze i przeniósł się na dom mieszkalny. O ba zgorzały  do szczętu  z 10 
prosiętami. Budynki by ły  nisko zabezpieczone w  tow arzystw ie  ogniowem. 
W łaścieiel więc wielką ponosi stra tę  i praw ie niepow etow aną. Sąsiedzi z ołen- 
d rów  lepiej bronili budynków , aby sig nie zajm ow ały , aniźćli mieszkańcy tejże 
w si, k tó rzy  w chwili pożaru  w  głębokim  śnie byli pogrążen i, tak  że ich trzeba 
było budzić i do nich okna w ybijać,

Mo&maite wiadomości.
—  W  M onachium skradziono w  tych  dniach a rm a tę , w praw dzie nie 

z przed arsenału, lecz z p rzed  odlew am i rządow ej. B yło  to  stare  działo m o
siężne z 1570. roku. Znaleziono ją  porzn ię tą  w  kaw ały  u pew nego mosigżnika 
i ju ż  w piecu do przetopienia przeznaczoną,

—  W ed łu g  urzędow ych  rap o rtó w , zapadło w  Hiszpanii w  r .  1855 i 1856 
829 ,189  osób na cholerę, z tych  um arło 236 ,744  osób.

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Zgrom adzenie dnia 6. K w ietnia 1858.

Zyto (węcpel po 25 szefli) nieco lepiej się t r z y m a , na Kwiecień M aj 29 
list., 2 8 f  pien-i na Maj Czerwiec 2 9 }  list., }  pien., na Czerwiec Lipiec 30  list, 
i pien.

Okowita (beczka po 9600  “ T rallesa) w  cenie nieco w yższej, na miejscu 
(bez beczki) 1 3 - - }  (z beczką) na bieżący miesiąc 14}  pien., £  list., na Kwiecień
Maj 1 4 i list., |  pien,, na Maj 1 4 }  list., }  pien.

Wiadomości handlowe.
B e r l i n ,  6. Kwietnia.

Pszenica 5 0 — 65 tal.
Ż y to  34®— 1 ta l., na w iosnę 3 3 } — 34  ta l., na Maj Czerwiec 3 4 } ~ }  tal., 

na Czerwiec Lipiec 3 5 — 35§  tal.
Owies 2 8 — 33 tal., na w iosnę 2 9 }  tal.
Pszenna mąka Nr. 0 . 4 } — 4  ta l., N r, 0 — 1 . 4 — 3 |  tal.
Ż anna mąka N r. 0. 3 ^ s —  2 }  tal., N r. 0 — 1. 2 f — 2 T2 tal.
Olej rzepiow y 12} ta l., na Kwiecień i Kwiecień Maj 12-,%— 4 ta l., na Maj

Czerwiec 12} tal., na W rzsień  Październik  1 2 } } — 13 tal.
Okowita bez beczki 17-} tal., na Kwiecień i Kwiecień Maj 17}— tal., na 

Maj Czerwiec 17 }  ta!., na Czerwiec Lipiec 18} tal., na Lipiec S ierpień 19}  tal. 
S z c z e c i n ,  6. Kwietnia.

Pszenica 5 9 —61 tal., na w iosnę 6 0 f  tal.
Ż y to  32 }  tal., a a  w iosnę 3 2 f  tal., na Maj Czerwiec 3 3 }  ta l., na Czerwiec 

Lipiec 34} tal.
Olej rzepiow y na Kwiecień Maj 12} tal., na W rzesień  Październ. 1 3 }  tal. 
O kowita 2 1 }  proc., na w iosnę 2 1 }  proc.

Przybyli do Pozwania 7. Kwietnia.
H Ą Z A R : W ilkoński z Morki, Sumiński z Lussowa.
H O T E L  R Z Y M S K I B U S C H A : Kinzel z Jarocina, Schoneck z W rocławia, Hinzpe- 

ter 7. W ielichowa, Herrmann z Szczecina. Zapałowski z W ągrowca.
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L IU S A  : Chłapowski ż  Bonikowa, Arnot z Arkuszewa, 

Poschke z Konraden, Below z Wąsorza, Maskę z Trzcianki, A b e l- i Lutzmann 
z B e r l i n a ,  Messner z Calais, Lebenstein z Grudziądza.

H O T E L  D O  Ń O R D : Leonbardi z Szczecina, Kamieński z Kuszewa, Taczanowski 
z Szypłowa, W iese z Ciszkowa.

P O D  ę Z A K S V ł l  O R Ł E M : Suchorzewski z Puszczykowa, Reinhold z W ielow si, 
Wawrocki z Kłodzisk.

H O T E L  B E R L I Ń S K I :  Łakomicki z Lubina, Schlotke z Szczecina, W aken z Bydgo
szczy, Rudnik z Sierakowa, Leisner z Łowencina, Backerach z M ogiincyi. 

H O T E L  P A R Y Z K I :  Bandelowz Latalic, Ogrodowicz zN ow ejw si, K ollatż Miłosławia. 
P O D  T R Z E M A  L IL IA M I: Dalcszyński z Łopina, Mueber z Psarska,
P O D  B A R A N K IE M : Grunwald z Grodziska, W ilke z Arnswalde.



W  księgarni Nowćj w  Poznania A. P o p l i n -  
s k i e g o ,  Garbarj Nr. 4 5 ., w yszła z druku cała 
Grammatyka Łacińska mniejsza p. A. P o p l i ń s k i e -  
g o  Prof. Czwarte wydanie pomnożone w cenie 
2 0  Sgr, czyli 4  Złpol. t

Nakładem księgarni N. Kamieńskiego i Spółki 
w Poznaniu, w yszedł d r u g i  t o m  »Obrazu wieku 
panowania ZygmuntaIII.« p r z e z  X.  F r a n c i s z k a  
b i a r c z y ń s k i e g o ,  o którym sądziły dzienniki war
szaw skie, źe zaginął w  manuskrypcie. Cena 2  tal. 
Tom  I. tego dzieła, który w yszedł nakładem Nowej 
księgarni, jest także u N. Kamieńskiego i Spółki do 
nabycia. Cena obu tom ów 4  tal.

Księgarnia N. Kamieńskiego i Spółki W Pozna
niu poleca:
Siemieóski L ., W ieczory w Ojcowie czyli opowia

dania Grzegorza o dawnych czasach rze- Tai. sgr,
czy pospolitej poiskiój. C ena..................  2  —

T oż samo ozdobione 9 rycinami. Cena. . . 2  15
H istoryczno-statystyczne opisy miast sta

rożytnych w Polsce. Dzieło to ozdobione 
3ma mappami i rycinami. 3  tomy. Cena 4  —

Stanisław Leszczyński i Polska w  pierwszej 
połow ie 18go w ieku , z 2ma rycinami
2  tomy. Cena...........................................  3  20

Listy o w łaściwem  u nas stanowisku kwesty i
włościańskiej przez W ł. G. Cena . . .  — 10  

Lewandow ski, Poradnik weterynaryi go
spodarskiej wraz z  atłasem z 12 tablica
mi. C en a ...............................................  1 1 5

Staw icki, Poszukiwania do history i rolni
ctwa krajowego. Cena  1 20

P odw ysock i, Dom owy lekarz podług dzieł
ka Dra Heringa. C ena  1 5

Podręczne wyrachowania czyli zbiór w ar
tości monet krajowych i zagranicznych 
tudzież miar i w ag krajowych i obcych . —  20  

Improwizacye i poezye D eotym y, poczet
drugi. C e n a   ................................. 2  15

R ys grammatyki język a polskiego. 2  tomy 2 7^
Przybylsk i, Przekłady i studja. Cena . . .  1 15 
R apon, Gorączka tyfoidalna i jej leczenie

homeopatyczne. C e n a ......................................—  7^
Hue ksiądz, W spom nienia z podróży po 

T artaryi, Tybecie i Chinach, w  latach 
1844. 1845. i 1846. odbytej. Cena. . . .  3  10  

Kamieński, S łow o  o wychowaniu dzieci . . —  25

W  sprawie tyczącej się konkursu co do majątku 
kupca J a k ó b a  K a n t o r o w i c z a  w  P o z n a n i u  za
mieszkałego, została albowiem do zameldowania pre- 
tensyj wierzycieli konkursu powtórna jeszcze dyla- 
cya a mianowicie aż do dnia 24. Kwietnia 1858. 
włącznie zezwoloną.

W zyw ają  się niniejszem ci w ierzyciele, którzy  
sw e pretensye dotąd jeszcze nie zameldowali, aby 
takow e, bądź źe się względem nich ju ż  process to
czy, lub nie, z  źądanem prawem pierwszeństwa, 
aż do w y ż  wspomnionego dnia nam piśmiennie lub 
tćź protokularnie podali.

Termin do zgłębienia wszelkich pretensyj w  cza
sie od dnia 20 . L utego r. b. aź do uplynienia dru- 
gićj dylacyi ogłoszonych , wyznaczyliśm y na 
d z i e ń  1. Ma j a  1858. p r z e d  p o ł u d n i e m  o g o 

d z i n i e  l i t e j  
przed Kommissarzem spraw y Sędzią powiatowym  
Ur. M u e t z e l l  w  izbie posiedzeń naszych pod Nr. 
13. i w zyw ają się niniejszem w szyscy  wierzyciele, 
którzy sw e pretensye w  przeciągu jednej lub dru- 
gićj doby pow yższej ogłosili, aby w  tym że termi
nie stanęli.

K toby sw e zameldowanie piśmiennie podać ze
chciał, winien kopią sw ego podania oraz i jegoan e-  
s ó w  dołączyć.

Kaźden wierzyciel w  obwodzie naszym urzędo
w ym  niezamieszkały, winien przy zameldowaniu 
swej należności pełnomocnika tu mieszkającego lub 
do praktyki u nas upoważnionego obcego obrać i do 
akt nam donieść. T ym  zaś którzy tutaj znajomości 
nie mają, polecamy jako prawników, obrońców  
prawa i Radzców sprawiedliwości: Ur. T s c h u s c h -  
k e ,  D o e n n i g e s ,  Z e m b s c h  i E n g e l h a r d t .  

Poznań, dnia 24. Marca 1858.
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y ,  

w ydzia ł dla spraw cywilnych.

Z powodu nagłego wyjazdu są do prze- 
£ 3 4 ? ^ -.- !  dania dwa konie, mogące być użyte do 
S f e l f e la w ie r z c h u  i do zaprzęgu t. j .  klacz siwa 
lat 5 mająca i wałach gniady lat 7  mający. D op y
tać się można pod Nr. 1. przy Wilhelraowskićj uli
cy , na podw órzu, stajnia Nr. 2.

(iogolióskie i (Jorazdzkie wapno
po rozw iązaniu się dotychczasowej spółki p. firmą «ManlaS' pOZHUBłSki wapna* od- E 
tąd  znow u d q  gvigg&ny t'toCfcWHefi w prost przez K antor w apna i p roduktów  MSOffO- I  
iiśttt i Gag'iSZfSsa we W rocław iu  sprow adzając obok wapna R iidersdorfskiego w handlu! 
moim m ateryalów  budow lanych p rzy  ulicy Szyferskićj przedaw ać będę.

P oznań , dnia 1. Kwietnia 1858. * ' A. MŁrzyzanOWSki.

PUBLICANDUM . ' "
Uwiadamia się niniejszem , iż dobra JO . 

Księcia O rdynata S u ł k o w s k i e g o  jako  to :
1) M ajętność O rdynacyi Sifgtłzyń- 

skiej9
2) M ajętność MjCSZnO ,
3) M ajętność WyeW>09
4) W ieś &ót'ZM&9 

ogółem lub też pojedyńczemi folwarkami 
od Sw . Jana r. b. w ydzierżaw ione być mają.

R eflektującym  na to dzierżawcom , m ogą
cym dostateczną m ajątkow ą pew ność w y 
kazać, do dnia

8 0 . E w ie ln la  I 85&. r,
w biórze O rdynacyi w R ydzynie  kondycye 
dzierżaw y i wszelkie objaśnienia dostarczo
ne będą.

R y d zy n a , dnia 11. Marca 1858. r. 
Z a r z ą d  G ł ó w n y  O r d y n a c y i  R y - 

d z y ń s k  i e j .

F o l w a r k  N o w e ,  f  mili od W ą g r ó  w c a
położony, zaw ierający ze wszystkiem  815  m órg 
g ru n tu , m ający budynki m urow ane w najlepszym  
stanie, dom mieszkaluy ozdobny, ma być z wolnej 
ręki przedanym . M ający chęć kupienia zechce się 
o bliższe w arunki zapytać Pana J. D u t k i e w i c z a  
w N o w e m ,  albo Panią M. D u t k i e w i c z  w S m o -  
g u l c u ,  ^albo Pana M. C y b u l s k i e g o  w  P o z n a 
n i u  na S ty ra  Marcinie N r. 8.

Handel nasion
J .  1 ?  J P f f i p p e g o  I  S p ó ł k i  w  B erlinie. 
Polecenia na wszystkie rolnicze na-

Słana9 k tóre jak  najpunktualniej dostarczone 
będą , przyjm uje

Umiałf  Habsił&er,
S pedy to r w Poznaniu.

SSnrałii d ług ie , czerw one z ziemi rosnące, 
110  funt, 12 T a l., niżej \ centnara, funt po 6 S gr.

A. Xiessing  W Lesznie.

Przeniosłem  mój skład tow arów  od 1. Kwietnia, 
w starym  R ynku  N r. 8- obok św ię teg o  Jana.

Grzebieniarz © .  WeufeM*
Dnia 28. Marca zginął czarny w yźeł bez oznaki. 

Kto takow ego do SfraSirzewa pod K ł e c k  im 
od staw i, odbierze 5 T al. nagrody.

D onoszę niniejszem najuniżeniej iż z fabryki chle- 
ba panów
J f S e I ! f i i g l i © f f * g ?  B e u t l i  j u n .  w Poznaniu
przy jąłem  skład i że zawsze po cenach fabrycznych 
sprzedaw ać będę.

Msjfiior Musch, plac W ilhelraowski 16.

Mieszkam teraz na N ow ym  R ynku  pod N r. 2.
Mi. MSugewski, dekarz.

Świeże wędzone JfMareny otrzym ali
W. JP. Meyer Camp.

W  podróży  mojej zwiedziłem między innym i in 
s ty tu tam i, także kilka zakładów  w odno-leczących , 
szczególniej mię za jm ujących , będąc za sposobem 
tego rodzaju  leczenia. Do kilku zakładów  takich, 
k tó rym  zadowolenia mego odmówić nie m ogę , na
leży mianowicie zakład w odno-leczący  Kclfc©lV 
S s e i 'g j  pod S z c z e c i n e m .  Urządzenie tamże od
powiada dokładnie nietylko celowi, ale naw et od
znacza się bardzo praktycznością , g d y ż  znajdu je  
się gmach nakształt zamku z dw om a skrzydłam i, 
z k tórych  jedno  dla d am , drugie dla m ężczyzn p rze 
znaczone, pokoje dla gości są w ygodne i przyjem ne, 
położenie zaś zakładu zdrow e i p rzepyszne, na g ó 
rz e , w śród lasu św ierkow ego z pięknym  widokiem, 
śliczne zakłady i przechadzki do cienistego lasu z bli
skich okolic, sp raw iają  niew ypow iedzianą p rzy je 
mność. —  Zakład ten , zasługuje szczególniej p rzed  
innymi na pierw szeństw o, dla tego, ze właściciel 
tegoż Pan Dr. Vie Bi bez najmniejszej pretensyi 
do jakiejkolwiek pedan te ry i, posiada obok swej p ra 
ktycznej doskonałości jak o  lekarz w odno-leczący , 
rzadką bystrość w rozpoznaw aniu choroby i k u ra 
c j i  przedsięw ziąść się mającćj.

W  ocenieniu zalet zakładu wspomnianego, mogę 
cierpiącym  na rozm aite choroby, takow y jako  jeden  
z najlepszych, sumiennie polecić. Dr. Si. . .

l a r g  g ie łd y  b e rliń sk i aj.

Dnia 6 . Kwietnia 1858
S i ,. . Na p r kurant
u»

j>Ct,
pa p ie 
ta m i.

g o to w i 
znę.

Pożyczka rządowa dobrowolna . . . . 4 * — 1001
dito z roku 1850. . . . 44 100*
dito z roku 1852. , . . *4 KUR
dlto z roku 1853. . . . 4 9 4 } __„
dito z roku 1 8 5 4 .. . . 44 1004

OŁligi długu skarbowego . . . . . . .
dito premiów handlu morskiego . .

3^ 83*

dito Marchii Elektoralnej i Nowej 34 — 81-1
dito miasta Berlina .................. ... 44 — 1004
dits dito . . . . . . . . . 34 83

Gisty zastawne Marchii Elekt, i Nowej 3 i • __ 85
dito Prus W schodnich. i t
dito P om orsk ie...................... 3> 8 3 |
dito W . X. Poznańskiego . 4 — 984
dito W . X. Pozn. (now e) . 34 86*
dito Szląskie . . . . . . . . 34

-te
rnOD —

dito Prus zachodnich. . , 31 814
B ilety rentowe Poznańskie . . . . , . 4 914
Louisdory .............................................. ...  . — 1094
ik e y e  kolei Żelazn.Starogr Poznańsk. 34 934 —■

am TAR GO W E
m i e ś c i e  P o z n a n iu .

Dnia 7. Kwietnia 
1858 r. _ _

Oil I  J o

CYRK NOWO - YOBSKL
Dziś w  środę dnia 7. Kwietnia 1858.

wielka komiczna reprezentacja
na benefis

K lo w n a  W ilh e lm a  Qn&Hfa,
W iele now ego, wiele komicznego i wiele do śmiania.

Szanow ną publiczność upraszam  uprzejm ie aby 
licznie p rzyby ła  na mój benefis i zapełniła p rzestrze
nie. Niechaj p rzy b ęd ą , je d e n , dw óch , w szyscy, 
ale niewięcej jak  3 0 0 0 , k tórym  mam zaszczyt się 
polecić i k tórych  zapraszam jak  najuprzejm iej

QuaMtes MŁiown.

Pszenicy pięknej, szefel po 16 garn.
Pszenicy średniej   . . , .
Pszenicy ordynaryjnej  ..................
ty ta  przedniego, szefel . . . . . .
Żyła lżejszego. .  .............................
Jęczmienia dużego, sz e fe l. . . , .
Jęczmienia m a łe g o ........................ ...
O w sa, s z e f e l ...................................   .
Grochu do gotow ania, szefel . . .
Groch na p a s t w ę ..................  . . .
Rzepik latowy . . . . . . . . . . .
Tatarki s z e f e l ..........................   . . .
Ziemniaków, szefel . . . . . . . . .
M asła, g a r n ie c    . .
Koniczyna czerw on a..........................
Koniczyna b ia ła ............................   ,
Spirytusu (beczka 120kw.)8G§Tral, 

dnia 6. Kwietnia 
dnia 7. » .........................

5
2 6

2 10 6

25 __ 1 27 6
6 3 1 7 6
5 — 1 5 6
7 6 1 11 —...
2 6 1 5 _..

28 6 _ 29 _,
— 2 5 i .-

|2 2 6 1 25 —
--- —- — ...
10 — 1 15
12 — — 12 6
10 - - 2 15 —
— — — — —-
— — - — —•

.. 13 15
— — 13 17 6

Stan Term om etru i lia ro m etru , ora  % k ieru n ek  w ia tru  
w Po  %n a n i  u .

Dzień Stan termometru j Stan
barometru. W iatr.najniższy najw yi. |

29 . Marca -  2 , 0 * +  8 ,6 " 27" 11, 4 " Poł. wscb.
30, . +  1 ,0 " +  1 1 ,8 “ 27" 9, 8'" Poł. zachód.
31. » +  1 , 0 “ +  1 4 ,0 “ 27" 6, 0  " Poł. zachód,

1. Kwiet. +  3 , 2 “ +  1 4 ,6 ° 27" 4, 8'" Poł. zachód.
2. . +  3 , 0 “ +  6 .5 " 27" 8, 2  " Póło. zach,
3 , . +  1 .0 " +  8  6 “ 27" 9, 5'" Półn. zach.
4, , +  2 , 2 " +  1 0 ,0 “ 27" 7, 0'" Półn, zach.


